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, lanują na mnie zamach bombowy" 
zameldował dyrektor łódzkiej szkoły realnej 'p. Wiśniewski 

. policji politycznej. 
Okazało się, iż strach pana dyrektora ma wielkie oczy, a rzekomy bombista 

zamiaru korzystać ze wzorów wileńskich. 
• Ole ma 

PsyC'ho.2;a, tragedii wLleilskiej ogunęła PrusmUcano 'dokładnle wszystkie po 
niemal cale SIpOŁec7..eastwo 1 wywa.rla eba ·k()jIe i uhlks.'cje, sdhQWa.nki, szafy i SZJtl­

rakterystycztlle piętno na egzau·jnach ma rJady, lleeZ n4le zna.Ieziono ItI!ic podejrza­
tur.ad.oy.ch, kLł-re od,~>waią się w dziwnie nego. 

Nie prz:yZtlał się :6WJtiei: do planowa 
'óa. zamachu p. A.pt, lecz wład"'.,e WG'CCC 

katbegoryC1Zt\ego meldunku p. Wiśniew­
skiego i 1m"Zędnl.ka kurat-or;um s~kolnego 

u.areszlo.wały p. Apta i oadziły W al'eS2. 
cle 1II'Zędu śledczego, 

prowadząc w c:Wszym ciągu energIc~ 
dodhodzen~. 

n~~~~m,~~~con~Ps~~ !~~~~~~~e~~~~W~B~~~~~~~~-~~~ll~~~~~~~ 
Jak silnia jest psychoza wypadków wi • 

PtZe'Z cały ~ wC2'lOIraljszy prow,a,. 
<honD e.nergk:zne dochodzenie, które 
jecJAak • zdołaJ·o ujawnić terorysty<;z;.. 
nei dzllałałności p. ApI:a.. 

tejski.ch świadczy następując.y fakt, przy 
pomil\lający hlstorję z nieprawdUwego 
zdaJrZJenia. 

Onegdaj wpłynął do. wł.a.dz politycz.. 
~poliicyjnych meldunek dryrektora "ko 
ły resaJ:n.e.i ,tow; Po.pierania wykształce­
nia handioWlegO, p. Konst'aaltego Wi.ś~ 
ski.lego, liż były uczeń jego dOły p. Apt 
(pdiot1'lkowska 182) 

planuje nań zamach bombowy .. 
o CZE1Jlll wspomn~ł w rozmowie i~l1 
z wyrżsrych urzędnik6w kuratorjum ł6<11: 
kiJego okf"~u szko1ne.go. 
Oo:z;ywilsta., te władze ptuprcwachiły na 
tych.uUi8JSt energd.cme dochodzenie, a. gdy 
6w świadlek, na ktarego powołał się pan 
WliŚlliewSlki! 

potwiercbJł to. ze~ namc. 
wł:ad%le postanowiły pn;eptowadzić rewi 

__ L_ . • h ., ol. 
Z;ę w mdJe~n'lU -umac owca 1 U11.l!emo;,.; 

1iilwilć W ren spOSÓ'b alkt łlerorystyemy. 
Tei same.j jeszcze nocy władze poIi­

eyjne w\k.roczyły do mieszkania "bomhils 
ty" ł l1'o~oczę'ły ~giJc.mą rewizję. 

w 

Przymus szkolny w Łodzi 
obowiązuje do 18 roku j:ycla. 

Ja.k się "Express" dowiadlude, na 
'WICZ01"aj'szem posiedzeniu k01llisti Slkar .. 
wWfO-Ibudże'towej wstał u<:hwallony 

pnymus szkolny młodzieŻ'y do 18 rob 
życia, 

"Pacyfista" Hindenburg. 
R,s. Sł. D9.,.zyńskl~ 

P. Apt zemał, ił podJ$tawą do osltat>· 
.tenia go o planowanie zamachu bomb()oo 
wego na p. W$śniewskDeg.o- była zapewne 
t'ozmowa, jaką mW z owym unędni. 
kłem kuratorjum. . 

W ll'ozmow1te te; bowiem p. Apt, ot»' 
wiIada;ąe o metodach postJępowamtia, Ja .. 
kie 9t0s0wał wzg1ędJem męgo p. Wiśnie. 
~:_ 10 .. ."..), ~a .... -dM. 

"Gdyby pbcIobrly fakt miał miefS('e 
w W'1lnie, na dyrektora rzuc:ODOby nie­
wątpliwie bombę". 

IWobee tego uporczy'Wfle ~ne, 
go 2!7'Jt1lMlia p. Abta. władze postanowiły 
pnr;eSił1u'CMĆ powłórniJe niedosz:łą otfiarę 
zattl/IIChu bomb-owego i owego świa.d!ka, 

Prz.esfuchaaileto dało sensacyjne wyni 
!do, gdyż <lbai ci panowie nie łl"lko te 

odwołali swe p<lIp1'Zedn1e oskadenia 
a,le po'twterd!ziil1 zeaJnjanUt p. Abta:, kJt'6re. 
go wobec bego uatychmia.st 

zwolDioDo z at'eszta. 

fI1 widział w bramie i na podw6rzu do. 
!mi 2 podejrzane kobiety. 

Zeznanie dozorcy ubiera aczeg61 .. 
D* ZD&CI'enła wobec faktu, że Z81'Zlld 
Kasy chorych w Dtohob'trc:zu epoezywa 
w rękach PPS. 

Uchw..a.ta ta, jest z.g.odna ze stabute4ll -o o- iieiil-iiiiiiiiiiiii_iiii ____ iiiiiiiiiii.i=iijiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiii'ii'iiiiii-._I 
bowią-zku s.z.kolnym uehwdo.ny,tI!. prze~ 

Hr. Kerninon skazana na 
osiem lat ciężkiego wię-

\"ladę miej,slką w r. 1919. 
W r, p!'e'ż,ąeym naisiM"'~zyn'!. r,pC~., 

ki.effi szkołnym j,eSll: ~ 908, p.()niewu u~h", 
wała wC1lorai:;.za obowiąnrje oa 1'. 1925-
26, ro·czoik łan zatrzymany ze.stanie w 
~&'().I,e na fe'&zc~e jeden rok. W tea sp·o­
SÓlb mea:li:zowany zosta.lli~ w sale; pełni 
program olblQ·wią.'ZIku $zkolnego na ter~~ 

~e ŁOM. 
~zna~zyó trzeba, że VI eatym lqaju 

obo-wiąz.ek s~koloy d0ty<oZy mło-r;łIziet d·a 
1aJt 14 żyda, Łódź pierwsz,e natomli;lsi o­
-owią'zek t'en rQzszerz)"ła. 

Teatr Ludowy 
w parku "Źr6dliska". 

Jak się "Express" dowią.dJu.ję W dniach 
"Da~PlliŹlszych w paflku "Źródliska" ro~p-o­
eznie Iłwą dzialalność Teab' Lu d.owy , w 
kt.6ryu:q pierze udział resp"ł teatru po­
puJa.me~. 

Sp~cj/11!lFt $lu~bą "teleg.afipzna ,.Jhpressą" 

fi • 

Zlenlą. Znowu zamach bombowy. 
Pary!, 12 Jl1aJa. 

Wczoraj zapai:łl wyrok sąau przy. 
Tym razem na kasę chory:ch w Drohobyczu. 

Zę LWQwa d{)nos~ą .nam= 
W czomj wjeCZQfem nastąpiła w Dro 

hoby.czu w budynku Kasy chorycłJ. silna 
detOUłłcfa.. 

Zarząd Ka,sy chorych Qdb-ywał wła­
śnie . PQs~~epie, pGSW1ęconę sprawie 
nQWyc~ wyhor6w do ~arziłJłu Kasy, na· 
znaczol1ych na dzieJ\ 1.5 b.m. Teml"łem 
Qbrą4 była sprawa unięwatnlenia 3 zgło 
szo.nych Ust wyborczych nieodpewlada­
jący&h przepisom, 

Noilgle przed go'dz. 9 wieczorem na~łą 
pił gwałtowny wybuch w miejscu ustę· 
powem bu~ynku. 

Eksplozja była tak silna, że zarówno 
w budynku Kasy chorych Jak i w ~ab»­
dowaniach sąsiednich - wypadly szy­
by. 

Ofiar w 1udzi~ch nie było. §Ięglych w g16wnej sprawie hr. Kerm-
Na miejsoe wybl!chu pno.ybylł przed- tlen, która otrąła swego mał~onka. 

stawici~le wła~ poJ,icyf~ych i ~ąd~ch! Oskarżoną do ostatniej c4will qie 
Pierwsze doc:ltodzeDl{l JlSłaliły, l~ ma przyznawała się do winy. 

terjał wybuchowy był mięszat!:)' l ~ ()~ęi Sąd skaza~ ją na osiem la.t cłężkie~o 
mowAł . z:QacUl.ą do~k~ bawełny więzienia. I. A, 
~trzelniozei; -i -

Starosta drobQ\lycki pqrębalski ~W1'Ó PO· nowny spadek cen rn~k"l 
cli się ao DOK, : "": Przemyślu '" pnysła- - - ~.~ 
nie do ' Drohobycu. facltowc6w wojsko-- W Ameryce~ . 
wych dla dokładnego . zbad~ia materja"! . ŚpuJailta służba tc:leg..afic~na: ,.ExQressu" 
lu wybuchowego, 

Policja prowadzi energiczne docho-
dzenia w kier:cinku ?ry'ąrycia .spl'awcP'Y Na ryoku mąc~ym . zaznaczyła si~ 

h > W oj~gu 'dnia wczo.ra.i.sz.ego . niEispod~iew. zamae< u. , . '1._ 

d 'V_ lUe zm:zlU:\. ~el1. 
D~orca b\ł yolm NI~y chQrych ze~ Ceny żyta ora.z p~enicy apadJły !Dl 

nał. ~Q pnec.ł P9si~ni~ za.r~.tdu KB.. 5 i pół centa na bu$z4i. T .N. 

Nowy Jark, 13 maja. 



Str. 2. 

"Twarzą do wsi". 

Wojenizacja wsi rosyjskiej 
przez bolszewików. 

,Pacyfizm" sowiecki w świe- '\ 
tle fakt6w. , 

---:o~---- f 

Kurs po~ sowieclci.ei ,,.twarzą do! 
... obejmuje coraz szersze dz.led:Wy 
zycia, Politycy sowreccy Wpait:rzelll w 
przeszło stu mliJjonową masę włości.1ań· 
litwa stamlt.9,d oczekują ratunku przed 
grożącą katbastrofą usl:rojlu sowi<0ckie~o 
i ikomumZl1llu. Zaga,ctnien3Je włościańskle 
jetsŁ w Roo;i <Ybecnie spr~wą naja:k:uaa­
Wejs7lą. Wszelkie wysiłki bolszeWIków, 
idą w k!ierunku pozyskania dotychczas i 
biernych a obecnie budzących się z ja- '\ 
kiegoś odrętwienia rzesz chłopskich. • 

EXPRESS WIECZORNT 
-------~-------------

Rosja, jako bama. WOIjująoego koanunrz ~ , 
mu ' wi:n.na posiSidać potężną arm'ię, Auto "Daimler", kt6re uzys!'ało drugą na~rodę za 

" P'O dlbug . ń ooo"";ewów Bu- korację kwiatową na korsie kWiatowym we Wiedniu. 
plękn21 de-

,k1tóra., we marze .. l , , 

chJarlnów Igd'Y nadejdzie pomyślna chwtla • ,wĘiiJWiQ i ;;a;w-+SM +9&3+ - im 
wYruszy na xw-ycięsld podb~ świJaJta ka­
pita1istycz.nego, Armją tą ma byc całe 
spółeczeńsłwo rosyjskie a przedewszy­
stkiem masy chłopskie. W'ojemzadja wsi 
ma słutyć wmu celowi. 

Ludzie, którzy marzą o karjerze Ibsena ... 
-----~:O!--

250 dramatów •• • 
mIeSIęcznIe. 

. Przygotowanie jak największych za­
stępów czenvonych żołnJierzy f wyszko­
leńie wyrobienie w nich ducha komuni­
stycz'nego, - oto najgłówn:iejsze zadania 
w.ojeniimcji. Id-eałtem wojeni,zaJCji, maczej 

Oto normalna produkcja niemieckiej twórczości 
teatralnej. 
---:0:---

mUlitaryzowania życia, jest obywatel- Jednakże powodzenie ma zaledwie 5 sztuk. 
Znakomity poeta amerykalisk' 

O' "eil na wybrzeżu morskim ze 
swym synkiem na_ plecach. 

!:oIłn:ie:rz. 

Zamierze:nff!a swe reaiizują lba1szewł­
er rozt"7JUca.ją<e na całym 'terenlJe zwią:z­
ku sowiec:Me-go śiec kółek wojskowych, 
kt6re prowachą agitację w duchu przygo 
towania wojskowego, wciągają młodzież 
do 00dzfułÓ'W ocbOltnilc~ch, organirują 

'ćwiczenia, gry w,ojs,k,owe, ale jecmocześ .. 
!Il!iIe prowadzą agit.aJcję komun1istyczną i 
a.JlIL ytl.~l~.I}U.ą. n...<;f.,LUIt;; b:o<1hv yv..Lu..J.u. ~ vv _ 

go patrona inaczej szefa, Najczęściej jest 
nw jakaś jOOulOs&a bojowa, pułk, kom· 
pan;a siJwadron lub ba..terja.. 

Prasa srn.vilecka uskarża się,!e na 
wsi pod w:rJględem "woJeniJzaJojii" noc 00-
tychczas nie zrobiono, w mbta~h nato 
miast ~wa się ona maczm.ie nap­
aód.. 

Mówi się obecnie Wliel~ o UJpadku 
sztuki ckam.atycmej i ,,;awisko to jest tak 
oharakterystycroe wszędzie, ze warto 

mu się b1iżej przytjrz.eć i nad niem z:a.sta­
nowić, 

ln:teresujące są dane statystyczne, 
przytoczone przez pewnego dzli,ennika­
rza, Wynika z nich co .następuje: 

W Niemczech powsba;e 00 mies&ąc 0-

kollO 250 drraanaŁów, komedji i fars, Jest 
to 'Liczba ll'ac2le'j mruerysza od faktycznego 
-4 __ ~ ---'-"'7' 7 ł"rh około trzydzieści 
ogląda światło kdnketów na deskach te­
atralnych scen niemieckich. Jedna'He 
,najwyżei pięć z nich mo'że Hczyć na po­
wodzenie w tea..t'rach za.g~anicznych, lo­
nemi słowami 11 proc, ogólnej produ,k<:ji 
dramatycznej ulkazlllje się na scenie a 2 
proc. jedynie może liczyć na jako takie 
powod!zena'e. 

Z 250 sztuk miesi!ęcznioe znajduje co 
najwyżej 25 sztuk nakładcę, który je dm 
kuje lub od!sył'a do teatru, reszta ponie­

Kółka W'O}s1rowe, jako komól1ld orga wiera się na biwkach autorów, Połowa 
~yjne 7lDllililtaryzowarua spoleczeń- z tyC'h sztuk jest produktem osób, które 
stwa wedłlug IDnstnikcji są naj'bHższemi poraz pierwszy a często i zarazem OS'tat 
współpracown;ilkami orgammcjti NDohr.o- ni probują sWJ"Ch sił na polu dramat y­
chiim" li ,,Dobrolot" • Bolszewą lda&ą -C1JIjetl1 i nie są za'wooowemi ani uzdolniro 

nymi literatami. 
~~:. nacisk ~ ~otę ,dookoła "W() Liczby te oznaczaią w stosunku do 
}elliIm!C11 • PCXtD.!ija]ąc JUZ ce:l ostat~c:zny, normy pTzedwoUenne; zn:acz.ny W1Z!rost 
wszec.hśwtawą rewolucję komunIJStycz proocliukąi dramatycznej, 
ną., mają ani na oku croraŹ'lle 'konyści Powodów tego zjawiska należy do­
;akie daje w polMyce 'ton decydujący patrYWoS;ć si~ w pd~szej linj1 v.: I)Igóln~ 

lik ' klan 'est s:illna amlja, Tembar- ~OŻeJ;t1'l! ~~on~~znem, N,aj.,;~y to blt-
~n .Ja, J ... , , ik • 'ZeJ W)"Ja5ruc Jak J'UZ wspomn:tehsmy garną 
dileJ zas, ~e "pa~ S'Owre~lci, e, to się de dramaturgji przeważnie amatorzy, 
rym chętme mów'1ą dwlomaOl SOWle'c- którzy mają nadzieję, że tą drogą pob-a­
r::y, f:est ~em ba.gnclów i s:mbel. fią zwi~~ć swe, szczupł~ d?chody. 
. Prz.ewa:zrue młodZI! naUCZyCIele liieratu-

r.~ rry i studenci, spodziewają się, że przy 
pomocy dobrze nap:ilsanej sztwki f.eatra,l­
ne; osiągną suloces Ż)"ciowy, Jest howi'em Pe za akC!ją w>ojemzs.cc;t wsi specjalną 

opieką 'Otoozają czynne oddt7Jiały Wiojsk-o 
we, a wirócł nilch najwięcej ka walarję, 
Świadczą Q tern częste bM"azo Zjw2ldy czy 
tiO byłych fulłnferzy puI1!ków kawa l eryj­
Sldch cry ogólno rosyjskie Z'ja'zcły czer­
won-ysch dowódców kawal!erji. Na jednym 
z ostatn:OOh 9precyrLowano ll'o1ę jaką w 
przyszłej wojnie jazda $Ow'ieclka ma ode 
grać. Oharekter przyszłych walk prze­
ważnie kla.sow)'ICh - brmnti uchwala z.ra 
rou - określa właściwą wwgę lkawalerji 
w lbudow.n1cl\0e c2JerwQnej am1j,i i jej 
ogromne 2'JIllaCZen.i'e w przyszłych rewo­
lucyjnych s'tarda'Ch. 

Czerwony kawaleI'zysta wini~n Ibyć 

'doskonalJ:ym żołnierzem i jednocześnie 

uświadomionym polrutytcznie obywatelem 
:Aby ~dooć ucz:ytn$ć temu ,de kawalerii 
czerwonej mają być pl"ZydiZ'ie'lan1 tyli.k,o 
~bQrt)wi rcootndlcy i [Ilie anaif.ahecl.. 

wystawitenie dramatu nader popł.atną 
rzeczą dla aUltora, Już pierwsze przedsta 
wien1'e daje spory dlochoo, a autor drama 
tyczny. kt!órego sztuka oSliąga powodze 
nie jest krezusem wśród współczesnych 
literatów. 

Pozaiym n:aI1e'ży wśród przyczyn 
wzrostu produk.cji, dramatycznej zwró­
cić uWaJgę i na to, że ogólny duch c;t:asu 
zwięksZa raczei pęd ku formie dramaty­
cznej niż wszelkiej innej. 

SIlne wSItrząsy politycznego i społe­
cznego żyda narzuc1aj.ą k.ażdemu piszą­
cemu formę, wymaga'j~cą akcji i ruchu, 
W związku z temi prZ'ejawami traktują 
WSlzelkle nliemal sztu:ki teatraJne t<ematy 
mniej lub więcej 1o,kaJne, Niemalże trze­
da część ogólnej produkcji drama..tycz­
nej to utwory tenden.cyjne, społeczne lub 
poHtyczne, utwory, w których brzmią 
s:i1nie echa ostatna,ch wydarzeń. Dramat 
bohate::rski na w.i<elką sk.aJę za.nriJkł nie­
malże oar.k()wic~e. Sitanowi on najwyż'ej 
5 pr. ogól:nej produkcj:i pod!cZlas gdy sa ty 
1'}'!czne komedje na cza,Slie s.tanowią trze-

clą część ogó1ne.go dorobku dramatycz­
nego. 

Trujące gazy u źródła 

Te ni:c ,ruem&wiące n&po'ZÓr cyfry ma 
ją, jednakże dla ludzi, potrafiących w 
nich czytać duże znaczenie, ileż w nich 
tkwi stra'COIlych nadziei i rozwianych 
zJłudzeń, i1e sam.oosz.ustwa i bezowocnej 
pracy, He s'braty c.zasu dla reżyserów i 
aktorów. Należy pamiętać, że w obec- Tragiczny Wł"padek zdarzył się W 
nych wa~'!lk~ch gosp~arczych Wyma- poprzednią n.ied:z.i,elę w Maglian,o Sabins 
ga .wystawl~.n1e ~ztUkl rue:nanego. auto;a w Umb.rji. Jak co r>oku, o tej porze przy 
duzego wyS1~ku 1 znacznej dozy l~aIllZ- była wielIka li.czba pielgrzymów na u:ro­
~lJU ze strony &yrektom teatru, rezysera czyste nabożeństwo, odbywające się w 
1 2lespołu. k ' , I t ' d oh d 

zabiły 3 ludzi. 

N~·I- < k -" ..J, • " d OSCI.e ,e tam eJszym prze a~zem cu o 
, ~t D1'~ ,o aZ~j~:IIm ~uZJJ.~.c~nosC!, g y wnej matki Boskiej, W odległości mniej 

dZlę.'kt umleJętne] l'!l'sceruzaOjl 1 grze aJk- , , lci1 t d 1_ • 'ol '..I" , .,. d __ 1_ ' Więcej 'lotne ra o K'OSCl a znaJ'lluJe SIę ~_~row 'pTZ)'IC'Zynfa1ą SIę o SUK~sU sztu: mała kapliczka w której wytryska źró-
'K~, Obllelga ona wtedy WSZYSbkl<e sceny 1 ..J,_ ~_ ' 

ikt '. , yta 'ki . -<..Jił ,Ulel'Ko. 
n ~ we p ~ Ja e~o ZTvu: a Wynl- . Źródło to, zawierające siarczan i 
k~a slła powodzema. Ik l 't b d 'b ' 

J ' l' 'd k . b' kI .. W1a\S węg owy,).eS! ,a"r zo me ezplCCZ 
eze l Je na premJera "z~o 1 apę I Ole dla ludzi którzy wdychają gazy z nie 

'to rozc.zarowany awtor uczytl1 za to od- tt... ' wud: I ' . 
, dzi:all t ' . M~.u.. 5" Sl'ę "] 'zle aJące. 

p?W1te . , nym ~atr ,l Jego w"'Y""ł;'ra;ow Pomiędzy pil"Zybvłemi pielgrihvam1 nttJków, Przyznarue S1ę do własnej nleu- ~ ł ' ..1_,' Cal' 
d l .• , st cłk' d' wisk' znajU'owa a S1ę rOUILma Vl z zymu, 

o nN11 .loe na' ~ .. ~a:r XJa 'bW' składa;ąoo się z ojca, córki, syna 1 kury 
• a ezy łPI?ct}'Purod ....... -uk '. ze d w nt aJ z- na Piotra SennilSl,o, Przed końcem nabo 

sze) przysz os p CJa rama yczua . ńst li' k" ł ' d li . 
znacznie się zmniejszy. Problemy współ ZIe st wa WYk 'SZli OD

k
,! zb OStClO a 1 ,u, a bSllI,ę 

czesne są niemalże wy-czerpCUle, dążenie ~ TO~ę ap 'oz, 1, ,aJ Y am W lel, ~o I­
d . '" da :.,,.;. ot ł ZU 9p1ozyć przyruesaone ze sobą srua..da. 

l() .. nl1oW'oscl . 'WD'O lU"'" • ,,;zyma °ł ~: ni,e, 
mora ne razy a "przys 'OSC za ma o Juz P d ' . d . P' t 'S 'I 
ma czasu na dramat, ()J czas, Sntta a~~ .. l/O rowl ~nm~ ~ 

Modniejsza coraz bardziej "rewja" wpad~a, ~bs\ t? POI~t ~o ka'jhcITJ ł 
jest prerwszym krokiem, dzielącym twór ~zyn~esc d u kC l~ ck' °k~l w y, dk a 
C2JOŚĆ i poezję od sceny. SIę WIęC o, ap lC2J l, a pr~~pa o-

, , '. wo tego d'lllJa była otW>aJrta ale ]UZ stam. 
Tworea, . kt?T~ pragrue. napIsać dra- tąd. nie pOWlrócił. 

mat ~e,go zycl'a, 1 ~wrzec ,c,h;e ~,manu W kaplkzce jelSt jeden tylko ołtar~ 
~C1e wS'~,eII?~ swe na4ZH~le 1 pdeały u stóp którego znajduje się głęboki. dół, 
~1ezy >obecnle lUZ do k,omlCznych posta- skąd wytryskuje źrćd<ełko. By nabrać wo 
cI. dy, trz<e1ba zejść kilka st,o,pn:i w dół. 

-:0:_ Zaniepokojony diugą nieohecnośdl\ 
lIll1łodeg,o chłopca, Cal vi posiJedł z,a nim 
do kaplicy i począł go wołać, Nie otrzy­
muj~c odpowi,edzi, rozejrzał się bacZlIlie 
dookoła i spostrzegł Pietra, leżąceg-o 
bez życia na z,iemi przy wodzie, Rzucił 
się ku niemu, by g,o podnieść, Iecz z.brak 
to mu sił i padł nieprzytomny mł'ody Cal 
vi przerażony nieobecnością obydwlkh, 
oraz słysząc krzyk swego ojca wbiegł 
do k.aplicy i upadł także zaczadzony wy 
dobywającemi się g:azami. 

Co zeznała morderczyni 
przywódcy macedońskiego 

Pannjzv 
przed sędzią śledczym. 

Specjalna służba telegraflcm.a .. EXlłl'eSSu". 

Wiedeń, 12 maja. 
Wczoraj przesłuchana zostala przez 

sędziego śledczego morderczyni przy­
wódcy macedońskiego Pani zza, 

Oskarżona oświadczyła, że już od 
roku nosiła się z zamiarem pozbawienia 
życia Panizza, który byt największym 
przeciwnikiem niepodległości Macedonji 
natomiast zaprzecza, jakoby chciała za 
mordować również jego małżonkę oraz 
syna. W.S, 

Pozo'Stała na miej,s'cu, osamo'tnioilla 
panna Calvi, poczęła rozpaczli wie \vzy­
Wlać pomocy, Na krzyk jei nadbi.ef!Ii m­
ni pielgrzymi oraz mieszkańcy Magliano, 
Rzucili się na ratunek nieszczęśliwych, 
znajdujących się wewnątrz, 

Wezwano karabinierów, by utrzvmat 
porzą<łek wśr6d, coraz to większych tłu 
mów, napływających na mieis'ce kata­
strofy. Policjanci chcieli wydobyć nie­

~~~~~~~~ S'liczęsne oHM'y z kaplicy, lecz zaledwie 
zeszli dwa stopni,e w dół . osłalJli i mu­
siano ich wynieść z kaplicy. Zawezwa­
no więc żołnierzy. ktorzy z.ało,żywszy 
maski ochr:onne wynieśli nieszczęsne o. 
filary na śwleże powletrze. 

Czytajcie 

"Republikę" 
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KINO-TEATR 

duta Z ·s' twarcie letni go s zonu D·' I Wielka uroczysta premlera 15 

aJ ięk ieJ za kobieta świata 
Pocżątek seansu o godz. ,6-ej wlecz. 
w niedzlefe ł soboty o g. 4-ej pop. 

'Ostatnl ~e.ns o gQd~ 10 wle(~ 

. B~rwna' podróż nababów poszukujących ślic:r:nych kobiet. 

Międzynarodowy konkurs piękności w 8 aktach 
UWAGA: Sala kinoteatru 
posiada wentlllac;j~ podług 
naJnows.zych wymagafl 

Dawno niewidziany przepych bogactw i pięk,. L E E' P A R R " 
- ności strojów z uroczą j najpiękniejszą . . ' I W roli g łów n e i 

. ' techniki. Nad program: JOURNAL CiA'UMONT Ostatnie wiadomości I ~ - - z całego świata 

Z płeTWSZJej mowy prezyden.ta Hin. 

"Noeh elPtn:aJlI" 
("New York TTilbune

H

) 

c1elllburgal 

l
-Mięso armartnre... to j-egL. chcia-

iłem p.owiledJzieć ... OibyWai-e),e.. .• 
(New York W'orld) 

61 A 

m~ ~elułatDJ[h uremii "Reun~liki" i Jlure~~u". 
Ostatni dzień ciągnienia. 

Wczoraj odbyło się ostatnie ciągnie - nr. 61 - tuzin chusteczek do nosa. 
nie stu premji wiosennych •• Republiki" 7) P. Helena Cytarzyńska, Nawrot 
i "Expressu". Cale losowanie przepro- 14 - nr. 84 - 3 mies. prenumerata "Ex I 

wadzone zostało w ciągu dni dziewięciu. pressu". 
zamiast dzie-sięciu, gdyż w poniedziałek 8) P .Dawid Stattler, Kt1ińsklego 120 
bież. tygodnia wylos.owano zamiast - nr. 87 - 3 mies., prenumerata "Ex­
zwykłych 10 kopert - 20, t. j. 10 nie- pressu't. 
dzielnych i dziesięć poniedziałkowych. 9) P. Władysław Słelskał. Gdańska 

Os.tatnie uśmiechy losu przypadły 11 - nr. ~ - 3 mies. prenumerata 

d ial t , ym n s ym Czytel "Expressu . 
~ u z e nas epuJ.ąc . a z , '. 10) P. Stefan Kosmala. Lutomierska 
rukom, względrue JedneJ czytelmczce. 9 _ nr. 3 książki powieściowe. I 

A więc wygrali: Powyższe Panie i Panowie zachcą 
1) Zofia Berkolcówna, Pabianicę. ul. zgłosić się po odbiór przyznanych, na­

Zamkowa 29 ...,-- nr. 10 - srebrny zega- gród we wtorek przyszłego tygodma. 
rek zagranicznej firmy. . 

2) P. Aleksy Benł. Horodelska 14 - •• 
M; 11 - 3 metry letnieg-o angiel~ld~ Dwa samobójstwa w pIękny 
materiału na kostium damski lub meskL dzień wiosenny. 

3) P. Samuel Rolter • m. Pańska 39 
_ nr. 19 -- pudełko pudru francuskiego Dziś rano w podwórzu domu Nr. 48 

4) P. M.. Osłrowsld, I(jJiflsklego 120 przy ulicy Konstantynowskiei napiła się 
_ nr. 26 - 3 spółczesne powieścI. w celu samobójczym sublimatu 22-1etnia 

5) P. Eo&euJusz Kubbbld, LutOl11ter- prostytutka Janina Orabarczyk. 
ska 19 - nr. 44 - 3 mlesleczny abcma- Zawezwany lekarz pogotowia, po u-
ment .. RepubIllo.... dzieleniu denatce ])OIDo<?y, odwiózt ją w 

6) P. RaJmund 1DDer, LISnera 24 - stanie grotnym do SZPItala ŚW. Józefa. 

Wame dla biorących udział w naszej 

ANKIECIE 
Dziś po _Z' ostatni'. 

WSKAŻ IMIĘ JEOO_ 

, .' 

-
rlłI n lA M~~I 

'. 

PARIS-LOOZ 
(właść. LlLI ADLEROWA) 

KONSTANTYNOWSKA 3-
(I p. front prawa strona) 

Tiotteeur'y, 
Kapelusze do sukien, 

Modele. 
Zam6wienia! Zam6wienla l 

Ceny b. przystępne! 4851 

Zółwi rekord powolności pobiła 
poczta łódzka. 

List z Łodzi do Chojen wędrował 102 dni. 
w redakcji naszej przedstawiono list I Ponieważ fakty takie są na porządkt 

który z Łodzi do Chojen wędrował ni dziennym wylania się podejrzenie, i~ 
mniej ni więcej tylko 102 dni. poczta w Chojnach doręczana jest rai 

Wysłany z Łodzi 27 stycznia ... już wIna 3 - 4 miesięce, podobnie jak na ma· 
dniu 9 maja był doręczony adresatowi leńkich wyspach w Australii i Oceanji. 
w Chojnacb. - l -

--:0:--'-

Jazda kolejkami podjazdowemi 
jest niebezpieczniejszą wyprawą niż podróż 

do bieguna. 
(JaMa łód.zk1ernł tramwajami podmiej Czyż nie ma władzy, któraby zmus!, 

~ _______ ~ ______ ._---------~~~~~wa~~~~rz~~~~m~e~~$hledOjnnego~k 
fi przyjemnych. ani bezpiecznych, gdyż towania tych, którzy mu przysporzvl ' 

przedsiębiorstwo to, pomimo charakteru fortuny, 

Kupon kinematograficzny "Expressu" 
z clala 14-90 maja t92G 1'0101. 

Okazide! ~ bpoaa ~ teIt do ....".. bileta ........ ceaIe 
1 złotego w teatrach 

H,LUNA" i ,",CZA,RY" 

instytucji użyteczności publicznej, trak­
towane jest przezeń jedynie jako kra­
mik, z którego naleŻY. :wyciągnąć jaknaj 

.ł'1l~:ei zysku. 
Obecnie zarząa 'tramwajów w celąch 

oszczędnościowych odczepia z pociągu 
idącego z Łodzi do Pabianic w Marysi­
nie jeden ;wagon. a ponieważ :wszystkie 
wagooy są przepełnione Dai stacji tej 
dzieją się Chmtejskie sceny, k06.czące się 
nieraz bójkami. 

1--....,..----x:-opon--mn-te-lszy-wa.tny--Iat-tylko--w-da.-t-4-ma-.... -------I Oczywista. że korzystają z tego uo-
kieszonkowi, którzy: okra4aią wal 

na WiJZyadda młefaca łz 'W1fąłkieoto t6tt I _ W6Zjatkle --- do- osWa.,. ...... 

'\m __________________ ... ~~_A~./ 

Ma~ się skarty na jedzenie 
Żona traci humor, czas 

4796-', 

Wszystko pójdzie w zapomnienie 
Gdy wprowadzisz w kucJmi GAf 
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• 
Z z chiromantki . 

Nie to krzesło ... inne. - Najazd przyjaciół Karolów. - J~snowidzący wodowstręt. - Chiromantki, które 
mówią "Całą prawdę". - Długi ogonek w przedpokoju bałuckiej Pytji. - "W środę ..• dziś nie mogę". -

Fryzjer, obcujący z duchami, w roli Szerloka Holmesa. 
Szare, brudne seblody pt"()I\Vadzą mn.ie 

trIA 4--te pWętro. Tu jest właśniJe mieSZlka.­
... którego szukałem.. Na drzwiach wid 
Dleje oa.pis, dość często. spotykany w na­
~oh~h: 

- D~k nie dzwoni, proszę moc 
m 'Stulkaćl 

Sbukam "mOlCtliO", .jak każe napis. 
("' ........... n~ ~h~"'mn,an'łJk>A w ~m,,' 

Technika argumentaCji 
!Jest rzeczą powszechnie wiadomą. że 

postęp cywilizacji nie obejmuje cząstki I 
tycia społecznego, lecz otacza swemi 
skrzydłami cały bezmiar, dociera do naj 
bardziej powszednich zjawisk życio­
wych. 

Duch czasu uwidacznia się w każdej 
Clziedzinie społecznego życia. 

Z biegiem czasu zmieniły się równiei 
różne sposoby argumentacji. Srodki, za 
pomocą których człowiek reaguje na 
krnąbrność, grubjaństwo i złość ludzką 
uległy takim samym zmianom jak, po· 
wiedzmy, środki lokomocji, które z dra­
biniastego wozu. zaprzężonego w jedne­
go konia, przeszły w potężną machinę, 
ciągnąca, kilkanaście napchanych wago. 
nów. 

Kamieniem węgielnym argumentacji 
byla wymiana ostrych slów. 

..- Pan jesteś niepospolitym łotrem! 
- Co pan powiedział? _ Ządam saty 

sfakcji 1._ Cofnij pan natychmiast swe 
slowaJ 

- DobrzeL. !Jesteś pan pospolitym 
łotrem!_ 

Obrażony w silnym zdenerwowaniu 
nie zauważył gry słów i był zadowolo­
ny z otrzymanej satysfakcji. Po tej o­
strej wymianie słów, między wrogami 
zawiązywała się znowu serdeczna przy 
jaźń ~ wszystko byto w porządku, 

Doskonalona jednak w ciągu wieków 
ambicja ludzka idąc z duchem czasu do 
szła do wniosku, że satysfakcja słowna 
nie może wystarczyć. 

To malo! Przeprosić kogoś - to 
głupstwo! Każdy tak potrafi - najpierw 
obrazi, nawymyśla - potem powie, że 
mówił to na żarty - i koniec. 

m~1e mówi! oMI"omanbka - i wog.ile z 
Pewnym Ka:ro1em jest pan w bliskich sto 
sunkach ... 

- Z KM-oloem 7 m Ależ proszę pani, -
nigdy, am 'reden z moich majOOlych nte 
D.aJzywał silę Kalt"'ol. 

bry~h" i "złych" diniatch, <> "szczęśliw'ylch 
i ni~s:z.częś1iwych liczbach", O moim "o­
solbistym" cwa1d.erze, O wrogach i sym 
patjaJCh ora'Z wieLu iDnych t"zecza.c:h 

W srowach jej, dotyczących mojej te 
raźniJe~oi i p!l"Z'esz~ośd był-o t ~ ie praw 
dy., Ule w poprz.ednllch hi&toriach o Ka­
ro1a.ch, M.a~ana.ch i Włady:ławach. Co 
~i'ę zaś tyczy Wiróż:b o ~yszłości, to nie 
.v1Jerzę in,n wi·ęcej, a..nilż>eli poz.osta.łym jej 
,jasnowidzeniom", 

- Tak, tak - ;aJkJby nie słysząc mo 
i,ch słów d1:\!gniJe dalej chiromantka - i 

e ; ,. . "I...,r_ fi --.L_._!_.J. \V1l'O 

" 

CbiJrom.runtb. wYciąga dwie talje za 
:1łusz.czonych rk3.ll'l Jedna z taliI jem. :tU-

· pełnie oryginail:n.a: 'I]a kaMej kaTci.e wid­
oleje jakiś symboJ.i.czny rysunek - Mst, 
war.kocz, kllU027, drzwi, d'roga. serce prze 
szyte stl'lzaqą i t, p. Ale widocznie nre mia 
~em "s7JCZęśda" do prze p oVlie d/ni, ho 
krurty rownież na poDl'Ogły i nie dIowi.e­
cłiiJajem się ~ .niich nicz.ego nowego. 

~.~ 

podobno W Łodzi są chłro.mam:tki, kt6 
re czasami mówią prawdę, a są na:wet 
taWe, które mówią "całą prawdę". Ta­
km cWCJmalIltki mają stałych swych kli 

· jentów, u.8rwet z pośród int.eligencj~ a w 

• • 'UrOpeIZU)e. 
. napoe, niby url;u:ńęty, gość pod latarnią i 

p<>mkni,e, jak kula z rewolweru maturz;y 
sty, poprzez ulice. które prawdopodob­
nie ze tdlziwiema proskoczą do ~óry po 
wo.dując częste kata.strofy, jak przysŁało 

· na wielkie mi.aJs:to, zwkrojone na miarę 
eUl"opejiSką. 

Oczywiście je.st to jeszcze fantazja, 
witZja przysz.łości a la kana,1iza~ja, ale w 

. każdym rarle mie.jmy nadzieję; że "przyj 
<łZIe kiedyś ten dzień" itd. 

TyanoZoaJ&em na każdym rogu ulicy 
stoją UlIll'orusane, za.nieczyszczone do.roż , A 

Srodki argumentacji uległy kardyna1 
nej zmianie. 

Pojedynek. _ Grota §~. Ma.rji. z LC?u~des, obok Wiedtda w Wienerwald, po-

godz:i,n·8.ch ptryjęć tworq się przy wej§. 
Jedna z.e znajomych mówiła mi Q ma 
Jdna. z zmaromych mówiła m.t o zna­

komirtym wróŻlbi3.ll'lIU. m,i;e'szka;ącym na 
BaMach, który przyszłość przepo.wiada. 
tak trafnie, j.alk przes7Jłość i teraźniej­
szość. ALe chiromanta ten wróży nie k.ad; 
dtemu i :ndJe ka.tżdego ~ia. Np. przychod-rJ 
do niego. ktoś w ponied.zAałoek: 

- Proszę przyjść w środę, a dowie 
sirę pan- "calłej prawdy"; dzisiaj nie mo­
gę ... 

PodoIbno 'W1l"ÓŻbita te;n jest ni~az cho 
ry po "cięższyoh" wizyta.'Cb.. 

Opowiadlatn-o mi również o pewnym 
"jasnowidzącym fryzjerze", \tóry · w 
chwilach wolnych od pracy obcuje .z du 
ohami. P.odobno brał on nawet udział 

jaJko ama.ror w śledztwie prZledwko ta­
je~u mordercy i wykrył bandę, 
~cą i: pląd:ru.łącą w okelicy. 

Opowiadają rów;nlilet o innych "jasno 
widza.ch zaszczycających swym obywa.­
telstwem nasze miasto. 

Co do mnie po.stanowiłem iż nigdy 
nie będę mial z; nimi do czynie.n1a. 

That. 

ka, mi.str.z.e bata śpią znudz-e:oi na kołacl 
a k~ dorożkarskie, zwiesiwszy smęt­
nie gl>O'WY, planują widocznie bombewY 
z.amach na swych wrogów w postaci ma 
szyny, napełnilOtlej benzyną. . 

Nie wszy:scy joonak doro.żkarze śpią. 
Bo oto jeden z n:kh awanturuje się 

na u1icy z jakhnś pasażerem: . 
- Ja.k się niema forsy, te się polząd 

I[]iym IUldziom głowy nie tannosi, ro.runlle 
pan?l .. 

- Płacę według taksy - za 'Jr.J.r~ 1 
zloty 25 groszy i nic mnie nie obchodzi!. 

- JaJk pan według ta1ksy płaci, t>o jed!ź 
pan na taksie!.. Widzisz gol. .. 

- M~kz,ećl. .. 
- Kto ma mmcz.eć? .. Bo. to nie cha 

ruję cały dzień, jak mój si w elk , co?. Bo 
to darnlo daje żarcie dlla konia, co? .. 

Od słO'wa cLo słowa a zbierze się a. 
wantura i kupa ludzi wokoło - jak to 
mówią - a gdzie kucharek sześć się 
zhierze, tam już policjant, ingeruje - nic 
dziwnego, że awanturników sprowadzo­
nO' d'o komilsa,rja tu. 

Sąd skazruł dorożkarza na zapła~enJ6 
40 złoŁy-ch grzywny. 

Jwis. 

Pierwszorz~dna restauracja 

"METROPOL" 
NaTlltowlcza 1. Tel. 11-04. 

CodzieDnie o godz. S-ej wlecz. 

K O N CERT Da bałałajkach zna-
Dego rosyjsIliego ar­

tystycznego zespołu muzycznego, złożone­
go z lO-ciu osol:) ood kierunkiem renomo­
waDego kapelmtstrza p. ZOl.OTHIKOWA. 

We wtorki i czwartki FLAI(I 
====wleczorem 

Cen~ nie podw~ższone I 
Bufet obficie zaopatrzony w krajowe i za­

graniczne trunki 
Lokal otwart~ do godz. 2 w noc~. 

:Z naletytym szacunkiem 

H. Bajgelman i M. Rorngold. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ" .. Obrażony posyłał przeciwnikowi se- ŚWięcona ubiegłej nled21eh przGa: prałata dr. Seipla zaw·iera jedy­
kundantów i obydwaj stawali na polu ny w swoim lI'odzaju kościół w jaskini. 

walki z pistoletami w ręku. F~_~~"~Wf""5~~~~~!!!~!!!!~!!~~!!!:!!!~~~~~~~~~!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Za słowo obrazy, za niesubordynaCję - -

- ~fsisZ od~ać 'kswet życ.ied! . anachronizmem, najpopularniejszym ar-J Ale duch czasu, niby zły demon ciąg Dalej ju' , ., ,. . .. 
e przeCIwm ~ awal o. wa!kI ~rzy gumentem stała się _ pięść. le czuwał... ' z P?JS~ n!e mozna. . 

~ot~wany, ~bydwal wrogOWIe rowm by Mordobicie zastąpiło utarczkę słow- I przyszedł d' d Granaty .wIlen~kle, bomby l~owskIe. 
11 SIłą - pOjedynek nie przesądzał spra- ną i dżentlemeński pojedynek ' Imentem zost ł cla~, g y J~ ynym argu- strzały w gImnaZjum krakowskIem i 0-
wy, pierwszy tak samo, jak drugi mógł Trzask policzków · zagłuszył słowa i Oto szcz;t a t ~\ a {~WQ werow~. . ne~~ajsze huki przy ulicy Rozwadow-
paść ofiarą krwawej zemsty. brzęk szabel. - , . ec m largumen aCyJ- sk1et - oto. 'lstatmE' słowo rozjuszonej 

Ale cywilizacja nie zna wytchnienia... Pięść wyrównywała wszelkie niepo l.eJ·Wym·o • I f t .. b jbestll' dotkl1lętej na swym łajdackim ho 
Nowy duch d '1 . .. - - J.. .. rzyc u ę pros o w PIersI ez norze' B l ki 

. czasu .wprowa ZI no~e rozumiema, godziła powaśnionych, za- bronnego człowieka _ oto et ka 20 w· ..... o s • 
uodki techOIczne, pOjedynek stał SIę przyjaźniala najzaciętszych wrogów. kul y le ' .. 



EXPRESS WIECZORNY 

Człowiek - kot 
Król dachów, gzymsów i kominów. 

Pamiętnik fenomenalnego aktora kinowego. 

IJ ednym z najbardziej poszukiwanych Skoro wdrapałem się na 3-cie piętro 
Aktorów filmowych był do niedawna zauważyłem, iż sieci niema. 
Clark GrindeU, grywaf bowiem najnie-
bezpieczniejsze role i uchodził za rzad- Dyrektor rozmyślił się, albowiem 
kiego specjalistę w tym fachu. psuła mu zdjęCie. Na dole stała moja 

Jeśli chodziło o karkołomne produkcje Nelly i powiewała chustką. 
~drapywanie się na gzymsy domów, ' W pierwszej chwili postanowiłem 
chodzenie po dachach, skakanie z ogrom wskoczyć w pierwsze lepsze okno, ale 
nych wysokości w przepaść, Clark Grin zwyciężyła we mnie ambicja zawodowa 
(feli był niezastąpiony. W drapałem się na 1 f-te piętro i kie 

Akrobata filmowy zdołał sobie uciu- rując się wskazówkami reżysera, przy-
lać wcale pokaźny mająteczek. b ł 

Wreszcie się zakochał w Nelly Blood i em na oknie kartkę. Był to wedle treś • 
l po ślubie porzucił swój zawód, albo- ci sztuki, wyrok śmierci, pod którym 
:wiem żona nie pozwoliła mu narażać się k~~:isaną była tajemnicza "Czarna rę­
na niebezpieczeństwa. 

Nieporównany ten akrobata na po- Na trzynastem piętrze czekała mnie 
tegnanie z swym zawodem ogłosił pa- najtrudniejsza scena. Uczepiony do 
miętnik swej działalności, wykazując jak gzymsu okna miałem stoczyć walkę z 
bardzo emocjonujący był jego fach. policjantami. Czułem się . już wycieńczo-

Clark Grindell pisze: ny, ale użyłem ostatniego wysiłku woli . 
.. Pięciu operatorów filmowych zaję- Scena się powiodła. Zostałem obezwła­

lo swe pozycje. Dwu na ulicy, trzech na dniony i wciągnięty przez okno do miesz 
dachu domu. Miałem dostać się po gzym kania. 
sach na szczyt drapacza chmur. Odetchnąłem. Był to jednak mój 0-

Dyrektor obiecał rozciągnąć sieć ra statni występ. Zarobiłem 5,000 dolarów 
tankową na wszelki wypadek, gdybym ale Nelly nie pozwoliła mi po raz drugi 
uległ wypadko~ w ten sposób się narażać". 
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Kropka w depeszy kosztuje setki 
tysięcy franków. 

Przyjazd Hindenburga do Berlina. 

( 
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PowItanie na dworca przez władze. 

Proces bankiera londyńskiego z powodu pomyłki . 
telegrafistki. Chciał rodzicom sprawić niespodziankę. 

~eden z banIderów l~nayflskfch wy- J W kilka i:tn1 polem ~~nf1a się po- Padł trupem z ręki chciwei matk.· 
foczył proces zarządoWI telegrafów o myłka, gdy bank obclązyl rachunek ban ',J • 

stratę 300 tysięcy franków jaką poniósł kiera sumą 300 tysięcy franków. Okropna tragedja rozegrala się temi powrócił, a pragnąc zrobić niespodziano 
skutkiem omyłki telegrafistki. Mąż bowiem telegrafował: Idniami koło Constanzy w Rumunji. Syn kę rodzicom, nie dal się im narazi e po-

Żona bankiera bawiła bowiem w Pa No. price too high, co po polsku brzmi: tamtejszego rybaka wyjechał, mahc lat znać. Uradowany ojciec pobiegł do do-
ryżu i zachwycona wspaniałym sznu- Nie, cena za wysoka. 9 do krewnych do Ameryki. Przebył mu, by uściskać czemprędzej swego je. 
rem pereł, postanowiła go kupić. Nieuważna telegrafistka opuściła je- tam lat 18 i dopiero, dorobiwsz.y się ma dynaka. 

Jako dobra małżonka, zatelegrafowa dnak kropkę w depeszy i bankierowa jątku, powrócił do domu rodzicielskiego. 
la do męża z prośbą ° natychmiastową zrozumiała: Żadna cena nie jest za wy- Nie chcąc odrazu dać się POZIJaĆ ro-
decyzję. Jakoż tego samego jeszcze dnia soka. dzicom. aby im sprawić tern większą nie 
otrzymała odpowiedź. Prawnicy londyńscy twierdzą, iż za spodziankę, opowiadał, iż jest serdecz-

Uradowana zgodą męża wystawiła rząd telegrafów przegra sprawę z kre- nym przyjacielem ich syna, który też 
czek na jego bank i perly zabrała. tese~ wkrótce do nich zawita. Pokazywał sta 

Arcyksiążę Leopold pracuje jako szofer. 
rym pełną sakiewkę pieniędzy, chwaląc 
się. iż to wszystko zarobił w Ameryce. 
Zaproszono przybysza na wieczerzę i 
przygotowano mu izbę na nocleg. Gdy 
syn z uśmiechem poszedł spać, ciesząc 
się, iż rano da się poznać rodzicom, mat 
ka poczęła mimawiać ojca, by zabU goś­
cia i zabrał mu pieniądze. 

Rybak ani słyszeć o tern nie chciał i 
ostro skarciwszy żonę, wyszedł z domu. 

W Wiedniu policja zaaresztowała b'l wszyscy szoferzy nocni rozumowali w 
arcyksięcia Leopolda za zbyt szybką ten sposób. Wiedeń przekształciłby się 
jazdę starym i odrapanym samochodem. w jatkę napełnioną mięsem ludzkiem. 
Pozwany do sądu tłumaczy l się, że nie Sąd skazał nieostrożnego palacza na za 
może sobie pozwolić na powolną jazdę płacenie kary w sumie 200 tysięcy ko­
pracuje bowiem jako szofer w firmie ron co przy obecnym kursie stanowi 20 
kinematograficznej Hennicka, która żą- angielskich szylingów. 

Zaledwie jednak drzwi się za nim 
zamknęły, baba chwyciła leżącą w kuch 
ni siekierę j wsunąwszy się cicho do iz­

XXXXXX.XXXXXXXX, by, gdzie smacznie spał jej własny syn, 
da od niego szybkiego przewożenia ma 
terjałów filmowych. Szoferem jest w 
nocy a w dzień zajmuje się sprzedażą 
uliczną rozmaitych drobnych towarów. 
Sąd tłumaczenia nie uwzględnił, a poli­
cjant oznajmił na sprawie, że gdyby 

silnem uderzeniem roztrzaskała mu gło 

[ t·· [ W' " wę. 
IY !I)[ln xnrnn )n[lOrny Tymczasem rybak wstąpił do karcz-

U II " P ~~~ ~ my i dowiedział się tam, iż to syn jego 

~a pr~gu chaty spostrzegł czekającą 
na ":IegO zonę, która, chWYCiwszy go za 
ramIę, wyszeptała: "Zabiłam go, mam 
pieniądze". 

Z nieludzkim krzykiem ojciec padł 
~art:"Y ~a ziemię. Biegnącv za nim są­
sl~dzl! v~"-..,.: "hcieli r~' ~ świadkami po­
wItan.1a rodz~ców z synem, stanęli, jak 
wrYCI, me WIedząc, co się stało . 

~post!zeg~szy na ubraniu starej ślad~ 
krWI, zajrzelI do sąSiedniej izby gdzie 
leżał bez życia z rozpłataną dzaszką 
młody człowiek. . 

- Cóżeś zrobiła. zamordowałaś wła~ 
nego syna ~ krzyknąl jeden z rybaków 
! P?chwycil. starą za ręce, podczas, gdy 
mm pobIeglI po policję. 
.. Kie~y polic}a p!zybyła, morderczyni 
lUZ o mczem nIe wledziala, gdyż z rozpa 
czy dostała pomieszania zmysłów. 

Przy nieszczęśliwym synu znalezlo. 
no 30 tysięcy dolarów. 
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MI~lca Si 

Mówił coprawda (OS o tern, jako go rZaJll uia'WIlrać swych z.aa:niarów~ te; t~ 
spoda.rz mieSZ1kania, że nie dlopuści do dlnirej wi!ęc było im wrta'umaczyć apa. 
rt'WaOy, UJnim wszaktc zdołał' skończyć BZom, aby opuścili po:kór!. 
swe przemówieniJe, za'C'hwiał sie i padlł W . A . t 'k . . 

krwią . 1.. k' ... .J'_~ I !I'eSZiCle .fi!1l1 e pocozunuawszy SIę 
brooząc , ugodzony w 00 prawouiL1 z F ..... nk"'- -'- :;l ••• t ł d " . . . ~" <",m posliO.nowm we'Jsc w Uii a y 
wyro nadW1S1ańsklm kOZikIem Franlka. z apaszam1' ld .' .. h' . 
'7. _ _ ł F .k ' w <i zą<:, ze lnaOZlGJ lIC SIę nle 
L<l4ranż·owa to rana przytem pO-IL~..tI_:· '.. k'd h' . •. ... ;c.uyu&·e, a rOmuIllejąc, ze az a C' Wł-

tak zręczme, :re tmało SIę wrazenLe, ze la zwłoki mo.że być d1a ni'Ch wielce nie 
chce Otn odparować CtOS jednegO' z apa- bezpieczną. 
SZlÓW. 

Kryminalny romans kinematograficzny. 

Gdy Raut padł na ziemię, ca:be towa­
lliZystwo osłt.llp1ało. Dziewczęta chciały 
pobiec dlo teLefonu, a;by zawołać pogoto 
,ViJe lub ~ekana. Nie pozwoliono im wsza 
kŻ\e tego uc,z;ynić, z oba'wy, aby ta cala 

To te'ż shopnj,ow.o, po dhtżs,zyc}} to­
kowa:n~a'ch na migi wythtmaczył a'pa· 
szom, że wa.rŁolby z'!'·ewidować sz::zegóŁo 
wo szafę zahi,tego, a zawartośdą w niej 
się podzi:elić. Trafiło t,o odrrazu do pne­
konanLa apa'szów, wobeC' czego przystą­
prono d10 ro.boty nad włamaniem zamku 
prrzy szabch i' szufLadach Rau!a. Oby­
d!waj alpasze załatwHa się z włamaniQm 
b.aTdz,o szybko i to przy pomocy najpry· 
mi'tywnruejlszy.ch insh'ument6w, które mie 
li przy sobie, nosząc }e prawdo,podob.nie 
staJe, n.a wszelki wypadek zle sobą. Prze 
szukawszy wszystkte szafy i skrytki zna 
lrezLOlnO' w n~ch sporo bardzo c,ennych 
prZledmi'otów, dorŚć nieporządnie z'res1mą 

poumi'eszczanych pomiędzy stosami Hs­
Łów miłosnych i rozma1temi pamiątkowe 
mi wstą'ŻeC'Zlkarni., lo'ezkami i t. d. Przy. 
stąpiono wreszcire do podziału. 

W tarkk.h warunk.ach oczywiście mu­
&laH'0 od!raru dojść dO' ·starcia. Obydw:lj 
apasze rzucili SLę z wściekłością, jeden 
na An'tka, dll"ugi na Franka. Grupa wal 
czących zwarła się w brez,kształtny kłę­
berk, w którym trudno byto rozróżnif po­
sz,czegóJnyC'h zaplliśników. Obecne przy 
tem dziJewczęta z żywem zai:nt:eresowa­
niem i z ogn~s<bemi błySika:m.i w olCzach 
p1'1Zyglą;da1y się zaciętej bóf.ce, z napię­
dem W)'1czakU!jąc jej rezulta,Łu i wogóle 

dia.1/S1Zlego Oibr1"otu rzeczy. RauJ natomia,sŁ 
nie pO'został bi.emy. Nie mógł on ści.er­
piJeć, że w jego poko,jlu doszło do bójki., 
to też rzucił się między walczących, 
chcąc iJdh od siebie oderwać. By410 to 

wsza;k.ż,e za:drunie znacznie przewyższają sprawa nie wyszła na j,aw. ' 
oe je.go wątŁe si[y. Skoczys.tał wreSl2)cie Franek ce'łndre zranił Rau1a" ubija'ląc 
z OIkaZlji i w momencie, gdy WaliCLąCY od gO' na I~l1ejs'cu. Po policję nikt się nire spj,e 
'skroozyli od sńehi.e, wsun:l,ł się nagle mię- szył, każdy bowirem mlai aż nadto uzasa 
dzy nich i zaczął nawoływać do pogodze dJnione obawy, otbawia''1ia się jej. Postano 
ma. się. wi,onO' wi~c w każdym ra.zi.e mOiŻHwie naj 

W tym ffi'OłIl'lenci.e Fra't1kowi wpadła szyb dei opuścić lokai. Tu jednak pow­
błyskawicznie do głowy myśl, że j.est to stała kwest ja, kto ma ten loka-l opuścić 
jedyny moment, kiedy można będzie naj wcześniej. An!ł.ek i Franek ma mo.gli 
dogodn4ej i 11 ,ai:łatwiej .,zlikwidować" wy.j,ść, nIe zdobywszy teg'o, na czem im 
Raula. W oka mgnieniu zrozumiał, że mo I naj'bM.dJzlej . z.aLe'żał·o. Ale ;. ~pasz01Il1 wy 
żna bę,dzie oałą ewentualną odnO'wre- diaJła SIę ta Ich chęć powstama przy zwło 
d:malność zwalić na karb przypadkowe- ! kach wiJelce interesuiącą, wobec czego 

go jego wtrąJCenia się do wa~ki. która go I po,stanowili 'n~e odchO'dzi~. • . 
właściwie tak baLrd.ZJo obchcxm.ć me mo- Starano Slę pOl'OZUnlleĆ na mt,gl. An-
g~ tek i F!ra.nek coprawda. wcale me umie (D. c. n.) 
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wemna tboo oragnęła M.ontparna..sse. sZleni lna:ryn,a:rki wychylił się jakiś zwi­
Skurcz,ona, Z podwiniętemi pod s1e- tek papi,eru. Mag,daJena wyciągnęła GlJr­

'bie .nogamd, siedziała Magdalena w ma- kusz papieru. Był to przedśmiertny ry­
ł)'li"Il p()IkOliiku, służącym jatko pracownia sunek malarza. Tin.oretf!o chciał go wy­
malarska. ' U tej stóp na maieńkhn sto- ciągnąć z. jej ręki. 
łeczku kłęczał Ti:noret'to z tWJarzą p,o,grą l - Portret! - k.rzyknęła - glowa 
'toną W dlooiach. U1!fodzieńca! R)'Isowan,a jest drżącą ręką 

Niespdj,onym, cllrżącym głosem mówi lci1ka ehw,i,1 chyba przed śmiercią l Tak 
ła Magdlalena tyllko o Seba:stja.nioe, ma- a tu jest krew! To jest portret jego mor 
łarZ)U. dJercyl.. - i padła z jękiOOl na . podłogę. 

TiJnoret:to, kltóry ją ko'chał, straC11 już Z trudem udało się ją 000 ci ć. 
wszelką nadzie'ję. Podniósł za.płakaną *** 
twarz: P.olicja il"6wnież zainteresowała się 

- Może ... zapalić świat~o? - sp')'lłał. przedśmiertnym rysunJkiem, który przed 
Magdalena Skinęła głową na mak stawiał 'Sympatyczną twarz mł'odzienea 

'l,g,ody. o ruchliwych, czarnych oczach. 
Błysnę~o mal-eńki-e świa'tełoko. Ma'gda UWaIŻanO, i,e mając {len portret, mroź-

fena roze,śm:i:ała się dzwięcznynn głtosem: na będzie łatwo odnaleźć m'OIT'dercę, -­
_ Tak - jestem rego ż.oną! - rzek Ma,gda'l'ena oś wi.a.d:czyła: 

- Sama p6jdę na poszukiwania, od­ia - Ale Se,bastjan zapewniał mnie za-
naljdę zbrodni!a.t"za i Poms.z..czę śmierć Se­

wsze - na wypadek j.eśJi młodo umrze brus"bjana! 
ż,e muszę wyjść za mą.ż za kogoś 1n'n.ego. P,ofi.oja nite przywitąJzywała zbyt wrel-

nn;oreHo przerwał jej: kiego zna,ezenia d10 jej słów i przyrzeczo-
- Za k,og oś , które,go przed tOO1 por- mo jej pOllllOC. 

tret nary.suje. Dziwne pomysły ma ten WiJelC~orem Magdalena pnygoJtowała 
czt'owJek! si:ę do drogi. 

Umilkł 'z tragicznym ulŚmiJechem na WLi'ęła. tylko z sobą :n1a:b1ty rewolwer 
twarzy, w1e,dzą,c wwdocmie o tem, że nie i rule przebiierając siJę wca,l'e udała się do 
na nirego padnie wybór. podlrzędrnej kawLarni na MOflltPaI'n~ssie. 

Po ohwili l\~gdal'ena prz.erwalla ci- Tinoretto chciJalł jej o&iaxować swe u-
SZę: 

Kaida minuta, której nie spędzam ra 
tem z Sebastianem - jest dla mnie ska 
cona! 

TanoretŁo uśmi~hnął się: 
- Ale on co wieczór ucieka na la­

kieś potHycz.ne zebmnia i zostawia cie­
bie samą - w m,oittn towarzystwie -
mają'c do mnie bezgramczne zaufani~ ... 

Magdalena wyciąJgnęła doń swą rękę: 
- PiT'Z)'IpUSZCZMn, te zaufanie jego do 

t)'!czy mnie również. 
Oboje umilikJd: i każdy z nich myIŚla:ł 

o cz.etllŚ mnytm: - Magd.a:lena () S~ba 
~tjanie, TinoreHo o swemu stracone m 
szczęściu. 

'Sług~ liooz Magdla1ena podzfękowała mu. 

'@CM eeee F*M 

Zroz.umialł o co chodzi - i wys~edł 
za nią. 

M<ilgdla.lle'na szła spokojnie, nie od'wTa 
cając się. 

Szedł za nią Z pochyloną głową, mil-
czący. 

Przed .,Palac'e-BO<U.l\i'er'· 
się. 

- Wstąpimy tutaj? - zaJpY'tała. spo­
kOljnLe. 

- Chętnie, pl'O's,zę pani... 
- Ale tu j'esŁ wszystko drogi:eL Ma 

pan pi'eniąclze? .,. 
Siali pod laiamią. ZielO'ne świ:atło ob­

Lalło jego bladą twrurz wopem jasnych 
prom~eni. MagdaJ'ena sp o..strz,e gł.a , że Din 
w telj chwi[!i je,szcze bard'znej zbladł. 

- Sta:rczy mi pi,eniędzy napewn'oL 
- I1"zekł · po chwlJl,i z uśmi1esz.kiem na 
tWalt'zy, 

- Skąd pan ma tyle pieniędzy? .. 
- Skąd?... - Skąd?... - pytał ździ,-

w~ony jej pytani,em. 
Magdalena z trudn.ością opa.nował." 

Swe ZldeneTWowanie. Drżała. 
- Cóż to za driwne pytantel.. - GO­

dał po chwili. 
Magdalena sięgnęła. ręką do kieszeni, 

sądlząc, i le za chw11'ę młodzieTh1ec rzuci 
si'ę do ucLeczM. 

Rzekła p:owol'i, cea.zą<: każdą liter,ę: 
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nie, że czuje się pan zupełnie be,z'Piecz .. 
n~e". Chcę pn:edeż pana oddać w ręce 
pol~cji! 

- Zgadzam się - odrzekł spo'kojni.e. 
J 'ego spokój i pewność siebie dener. 

wowa'ły ją. 
W pewnerj chwili r,z~kła ohojętnym gło 

sem: 
- Pr,zechodzilmy obak mego mie~ka 

nia ... Może pan z.echce wstąpić do mnie? 
Zdawało je,j się, że młodzieniec przy­

Sp:iJeSbył kroku: . 
- Stój!... - krzyknęła, wyciągając 

:rewol'wer - ani 'kroku dalejl 
Za.trzymał się. 

- A1eż po'co te żarty - uśrni'elCnnął 
siJę. 

- tarty? A t,o, co pan uczyni WCLO 

lt'a1, beż było żartem? - spytała. 

- Wczoraj? ... WczOO"aj? ... - szuk~\ 
w pamIęci. 

- Ma pan rację. Cho,dźmy na górę -
rzelkła stanowczo. 

Gdy weszli do pokoju ,Magdalena um 
iknę'ła dJrzwi na klucz. 

W p,okOiju było ciemno. Usieclil!i raz.em 
na kanrupiJe. Magdalena mi1czaia. Mło­

drieni'e'o odezwał się pierwszy. 
- Nie,eh pani pomyśli... J esiem '\ł 

Paryżu od dw6ch dni.. Codz.i.ennie mam 
blną przygodę... Wczoraj ... 

- No ... no?.. Cóż było wC7Joraj? .. 
-To pa!n:ią nne p0''\\r]nno nawet obcho 

Tak byI1. ohoje za,t,opieni w myś'la.clh, 
że rue usłyszeLi. cięż:kioch kr,ok6w na scho 
druch i zerwali si,ę dopiero z zadumy, 
gdy Moś moc'flO za.pukał dla drźwi 

W.st'ąp~a do kawialr!nli "Pod latarnią" - Sąatzę, Źle pieniądze ma pan z ra-

dzić... Powiem tyllko kxóiko: WŚ'1'6d bar 
cho dziwnych o'koHcz.ności znalazłem 
WCZiora..j pr.zyjaciela i tego samego wie. 
CZ01'lU sbraciłem go na zoaws.ze ... Spędzi­
lliśmy ki:l!ka chwill razem W takiej przy­
jaźm, jaJkgdybyśmy się już znali od d.zli,e­
ciń9Łwa.... Za..prosi~ mnie na jakieś zebra­
:nfe pdHiyozne'H Potem wstąpiliśmy co 
pewnej 'kawiarenki... Moja głowa tak mu 
się podobała, że na'smu-cował ją na ka­
wa'łku papreru ... WIt'.acaliJśmy późno w no 
CIf .. , Nagle z zau~ka wyskoczyły jakle~ 
dwie demne poslade, oderwały go oae 
roniJe i powaliLi. TIa ziemi,ę... Zanim rool-a 
łem się opamiętać, we-p<:hnęli mu zb!f'lod 
niarze nóż w pl'e.rsi ... 

gd!zi~ kole'dzy Seba'st;ana tańczyli ze 'bun'ku ... Pan zamordował człiQw1eka ... 
Za d:rzw1ami rozległ si~ gruby gltos: swemi modelkami na wąskiej prze:stTze-
_ Prędzej ot'W'órz.clel ON» możemy ni mlięO!zy stoUilkami. 

fa dłużej tr.l;ymać! ~g~na pr.z.eC'Lsn~lia ~ę mręd2'y 
Tinoretlto pn:yslrocrnrł d'O dnJwi. Mag geOC'Z~~ krz.esełkanu. Po.nte~aż m~­

dalena., do'tknię'ta ~łem pr:r.eczyciem _ ZyikanCl ,~'daI'i s!i~ ~~ domu na ,k~lacJę. 
W1zytlmęła z przerażenia. Tbn:or~o ot- prtz'y stoflkach -s~e&iało mało ludz~. 
warzył drzwi Dwóch lOO'zi wnsioslo do Wszyscy z,nałii j-ą w kawiarni i wie­
QO'kotu krwią d>T'ocrone.go Sebastjana. cbJLelIi O ~j n1IeS2lCZęściru.. Ze Wl'>zystkich 

_ G<h4e jest łóżko 1 _ mpytał je_ stron paKilały na nią SipOljrzenia, pel\n.e 
den z n.icll. spólcruda i ubolewania. 

_ Tam _ rzekł Tmorebto chwy.Ła- Ktoś naw-et 'krzyknął do niej~ 
jBJC si~ za gtowę z wielkiego ~wienita. - Biled!na matal... Przys.złaś do nas, 

Riaon.-go położ,ooo n:a łóźiku. Ma,gda- by za'głu.szyć sWój bóli .. 
100.a s:zJoch.ała głośno i wucił-a się 00 Magdalena dbejTzał,a -si'ę na wszyst-
Se,b:&st!jatta:. kile strony - llecz nigdzd.e IlIie zauważył ·~ 

_ Lekarml Leikarza.! _ krzyknął twa-r:zy, podobnej do rysunku Sebastiana. 

Tial!oretto. uwchY'la1l8cc się nad przyjecie- Milała gOltowy . cały ptrun: pr?=ejść 
1~ - On jeS7JCz.e .tyje I pil"z~i wsxystkl'e nocne Lokale, w każdym 

Ale Magdlalenla me miała sił się poo- poczek,ać pi.ętnaście m1nu1 - dopóki nie 
n~eść. Całowała iego bla.c1e ręce, szep- wykryje złoczyńcy. . 
cząoc mechanicZJl4le: Mtrzyka znowu zaczęła grać - wszy-

- Selbek m,ój ..• Sehek_ ser podn1eśJ.i się z krzesła, by rozpocząć 
Jeden z mężczyzn, l{tórzy p1'\zynieśH tanie-c. .. . '. ' 

rannego opowiada!: Nagle dTZ'wi się otw.orzyły i do loka-
- Znalleźtiśmy go Dla uLicy! Kr\::w de lu wszedł ja'ki'Ś m.ężozyz'na. 

kła; mu z Il"Ml ta:k. ja!k teraz! Więcej nk W.szyscy , się ' nim zainte,resowalh 
Gdy Tin'orefto z'bli:żył się do ł6żka, ~ Obcy C'złowi-ekl.. 

ta.nny otworzył o<:zy, chciał coś powie- NiseM~re z dz;iewcząt za,~zęły 'się doń 
rue wiemy. DoWlitd.zoenial przyuni1ać: . . 

dlmeć - ~ecz krew zacralla mu gardło... - Ła<l;ny chlo'pLec!. - Chod;ź da nas, 
Poka'zywał tyłko ręką na Magdalenę po tu jest mi,zj,scet " 
tem na kieszeń swej ma:ry,narki lecz ni1kt M~od!zieniec zaJskoC!Zony tylu propo-
TIcie rozumiał o co mu chodzi. . 'zyojami naraz stał z.mieszany przy 

- B1egnę po lekarm! TinoretJto wy- drzwiach. 
biegł z pokoju. Magda:le'iJ,a, drżąc na całem oiele, pod 

Lekarz sloonstatował ty~ko llgon. n~osła się z krze~ła. P'l"zechodzą.c obok 
Gdy po wyjściu lekarza Magdalena Mego, mrugnę'ła doń j,ednem oczkiem 

rzuciła si~ na, dalio trnpa... z lewej kle- uŚlmiieclhnęła się dlwuzna<:znr'e, ' 

"Morderca" z.amiaS1l: ucieczki, wy, 
buchnął gq-ośnym śmieohem: 

- Pani· j,est T'oZ1koszna, cudownal". 
Jest.em cllopi.ero drugi wi'eozór w Paryż.l! 

. Magdal,eni,e ' zl'OIbilło s~ę przyk!r.o. Rz.e­
kła więc tonem żarlO'bHwym: 

- Chodź więc, mały ffi'Oirdercol. .. 
Wejdziemy! '. 

W lcawiarni ~aprosił ją do tańca 
- Dzięku1ę - odrzekła. - Wolę z. 

panem pomówi,ć. Nie rOZiIhawm się prze­
deż codriennie z p'l"awcllzi:wym mon:łer. 
cą! 

- Tak, ma pa'ni rację!... 
Magdalena przez cały czas rozmowy 

starała się opanować swe zdenerwowa­
nue, by niJe wywol,ać skandalu w kawia.r 
ni. - A pan? ... Pan mu nie pomógł? .. -

- Nie mogę go przecież sama .za,- krzyknęła. 
sti'!Zeli:ć! - pomyślała. - Muszę go od- - Pierwszą myślą mo,ją było schwy .. 
dać w ~ęce pc1i.cil.l ta'na,e OIpryszków ... Ale oni znirkH w mTG-

Spojrzał przed siebie smutnym WZirO kach nocy... On szepnął mi nc:!. ucho: 
ki-em. "Moja dzi,ewczyna ... Magdahna ... we,- ją 

- O czem pa'lii myśli? - zapytał. sobie ... - i s:i-ęgnął ręką <10 kieszeni "-
- Myślę o tem - rzekła, patrząc mu tu masz portret... ,pokażesz iej... przy- ' 

prosto w oczy ~ ż.e będę musia:ła oddać. rzekłem, Ż~ nawet po śmiet'c~ będę D ni'eJ 
pana w ręce po,Ji,c'ji, jako mordercę. pamiętał ..... Po tycl:~ SłOWRCh s,tracił przy 

Mlo,ch.lcniec. spOlj'rZaJł na nią uważn1e tomnC'Ść ... Chciałem wołać pO'D\Oc:y ... Za 
i rzekł po ch\viIi namysłu: brali ~o ja,cyć b1zi~ ... Stałcm oszo.i0mi,. 

- 'Tak .. Więc chodimy!... ny .. Zapomni,afem wziąć· mego pOrtretu. 
Wyszl'i na ulicę. Młodzieniec sZtcdł 0- Teraz ni,e mogę znaleźć tej dziewczyny. , 

bok n6ei w ml1czeniu, nie mając odwagi Ni!e mam jej adresu ... 
wzi'ąć ją pod rękę. Jeg,o sympatyczna po Ma.gc1al'ena wz.ięła iego rękę i mocno 
stać podzi::J.ła;la na nią w ten spos,ób, że przyh' lila do swych piersi.. 
Magda.I,ena postano\~iła nie oddać go W - Ten portret jest u mnie - rzckla ci 
ręce poHcji, le'ez odrazu z num skończyć. cho - nazywam się Magdalena i wed-

Po chwili zapyt.:lła: ług ostatnie,j woli zmarłego należę do de 
- I pa:n 'me ucieka'?.. Mam wraże· Me.... . 
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Popierajmy i uprawiajmy sport sportów: Piłka nożna 
lekką atletykę. Drużyna urugwajska 

w Holandji. 
Wiedeilskl Slovan pobił S. K. Bratlslava 
3 : 2. 

Ni/e byf!lo nas "W'Prawdl:de na ·n.aroJo­
wyro biJegu s.ztaJfetowym Lódź-WaJ'sza 
wa w <InDu 3 maja, ale rozmach, z jakim 
dhecn~e L.K.S. bierze si-ę doo pracy może 
każdego, mi:łuiącegoo sport i pragnącego 

m~zilezy naJS!ZJei za:pewnić drowie, na­
pawać 'n'al1epszą nadzieją. 

:ska nasZle2'Japebie się również setkami Rotterdam. 12 maja. 
współubregających się o p,almę p:te.rw- Drużyna urugwajczyków Nationale Wyniki berllliskle. 
szeństwa i wakz4")'ch o największe swa z Monevideo znana ze zwycięstw w świe BerlIn ,. 
je do:hro, którem 1es~ zdirowie w życiu cie sportowym. pobita w niedzielę na Rozegrany w Stuttgard~e12m~~. n. 
człowrek 1 meczu ~. n. "Spartę Rotterdam" reprt?- o mistrzostwo Niemiec między drużyna 

Le'kka altleltykt z pięciobojem, to w i~nta~~bna, druzynę Rotterdamu z wym- mi Spielvereinigung ffirth _ B. f. B. 
p.rzeciwiień·stwie c:o piłki nożnej, tak u (lem .. S~uttgart, zakończył się z,wycięstwem 

Oflóż zaa-zą-d Ł. O. Z, L. A., zna.jąc 

łl!PI'ZJedzenie, jakJi>em klerują się sfery r·zą 
dzące w na·szych kltlbach sportowych, 

w przyszłą niledć..-elę urządza na b-oisku 
L. K. S. Lekkooatletyczne zawody propa­
ga,ndystyczne, z dopuszczenlem nawet 
nilezr~eszonY'Ch, a chętnych pokazać swe 
rz:cłolnośl2 fDzyczne sportowców. Najgł6w 
niJejszą c..cęśdą n~edzielnego programu 
fest piędohój, W kU\ryC' ~ody t;porto­
wiec ćw"czy nńetylkc mięśnie całego or 
gal!li~tl7 prucami i sercem włącznie ale 
w-rraJMa sobie siiną wolę i bystrość za­
róv.rno wzroku, jak i umysłu. '~;dpopular 
l1~ej·Szą tę gałęź sportu na zachodzie u­
prawla.ją masy, mv zaś zaczynamy dopie 

nas rozpowszechn:o 'lej, wymaga od Tołenham Hosłsur W Szwa)- pierwszych 1:0. 
wSlp6łzarwodni-cb" 'a samoozieln.ośct, wy- carji. F C. B eJ Istrz 
L_.. .. .. tak . b d h • arc ona m em 
ut·wama. 1 energjl. JUeZ ę nye wa- Bazyleja, 12 maja. H- •• 
,ruDJków pokon lnia piętrzących się W ty Angielska drużyna zawodowa Totten IszpanJ'. 
clou prywa.'T!e1ll i obywatelsko-społecz- ham Hotspur ~dniosła pewne zwyc:ie- Wledeó, 12 maja. 
n.em trudnoścL A wziąwszy pt,d uwa!lę stwo nad szw3,JcaIską amatorską druzy- .W aepeszyottzymanej z Barc'elony, 
,_ • .: • ....t _ .t. • b . k l' K. S ną Old Boys w stosunku 3 :0. mecz rozea"any ml· ... dzy W. C. Barcelo sWJIl:'.ne pU'loz.e!,le 015 a L. ... poza Zurich. 12 maja. .,... v 

. t " t' . . . na i Arena Bilbao zakończył się zwy. 
m1.8.'S em t ,e.go rUJąr.eml wyzIewamI za- Tottenham Hotspur pokonał Young cięswem Barcelony w stosunku 2:0 (2:0) 
.pewniJa k'aide"t'l1 zarówno wsp6łzawodni fellows 2:0. Bramki zdobyli. słynny olimpijczyk Sa- . 
kowi, jalk jI widZ1awt ma.ksimum świeżego mitler l Sancho .. 
povriletaa., godziwego po trudach OOpo- Wyniki czeskieo 
czyn:ku i emocji. Ryga. 12 maja.. 

W talki'ch v, ·a.T!lnkaC:i tylko niezmier- Odbyły s.ię w dniu 10 bm. następują-
Porażka zawodowc6w an­

gielskich w Danji. 
nre &dwićby się wypadało , gdyby boisko ce mecze. Checie - Karlin D. f. C.2:0 

(0:0), Vrsovice - Meteor 8 3:2, NuseI- Kopenhaga, 12 maja. 
n~e ~ni'ło się tłumem ćwiczących i sky _ Victoria Nusle 1 :0. Mecz angielskich zawodowców CIap 

. ro z małemi grttpkamt i zespołami z nie 
płonną :IlJa,d.ziJeją, re wkrótce biJeżnie i bo 

cielkawych, zvtłasreza, że bilet weljścia W Bernie 10 bm. mecz Vienna - Mo ton Orient z miejscową drużyną repre-
1wsztuj.e tytko 50 groszy. ravska SI avia zakończyła się wynikiem zentacyjną zakończył się porażką angIi-

" Fr. Romanek. remisowym 1:1. ków w stosunku 3:0. Mecz ten odbył się 
W Opawie D. S. V. Troppau pokonał w obecności króla i okolo 12 tysięcy wi­

Herthe (Wiedeń) 5:3 (3.3). W Presburgu dzów. 

Jaka reprezentacja Polski grać będzie 
na meczu z Czechami. 

Oryginalne metody p. Tadeusza Kuchara. 

Bilans sukcesów polskich I 
w Nicei. 

Bokserskie (amatorskie) 
mistrzostwa Europy. 

Wspaniale wyniki polskiej drużyny 
Lw6w, 12 maja. składzie rzeczonej d.rurżyny są my1ne i jeździeckiej na konkursach w Nicei, 

KapiItan związikoWY p. Tadeusz Ku- nie odpowiadają rz:eczywi!s:tości. przedstawiają się w liczbach jak następu 
(Znowu stary dohrze wypróbowany, ó d 

char oświadczył, iż skład cLTUlŻyny rep- ale najgo1'Szy spos,ób hawienia się w ciu je: w ciągu 7 dni konkurs w, rużyna 
rezentacyjnei P0'1S1ka - Czechosłowacja ciubabkę i nie,dO'P'Usz.cz:ania pra:sy, która zdobyła 42 nagrody pieniężne na sumę 
ogłoszony zostanie w osŁa,tn.i.ej chwili, w państwie cywiJlizowanem jest jedynym 22,700 fr., oraz 6 wstęg honorowych. 
aby nie nar-ażać graczy na bezcelowe o- i nieodz.owTIrym regulatorem życia spo- W liczbie przytoczonych nagród znaj 
mawianie ich zdolności piłkarskich W łec~ne.go, do gł:O.ISU. T,ak czyn.i~ ZI8.?JWY- duje się 8 pierwszych, z czego: 2 puhary 
prame. Jednocześnie jesteśmy up oważ- czaJ. Cl, ,którzy, ~'1e maJą odw;agl podać wędrowne zdobyte po raz pierwszy (pu 
niem do Z1az.naczeni.a, Źle wszelkie pogło- sweJ dJzhlaolnoscl pod ocenę 1 krytykę 0-' ") 
SIki obie:l!ające prasę o roe.cydowanym pinji pubticz.n.ej, Reda.kcia). har ks. L. Aoste i puhar "Narodów ,0-

---:0: raz l puhar wędrowny, zdobyty po raz 
drugi (wielka nagroda miasta Nicei). 

Drużyna francuska, która w r. z. zdo 
byla w konkursie narodów pierwsze 

Między 11 a 15 maja odbędą się w 
Sztokholmie walki amatorów - bokse­
rów o mistrzostwo Europy, rozgrywane 
oficjalnie poraz pierwszy. Do zawodów, 
zainicjowanych przez międzynarodowy 
amatorski związek bokserski, zapisało 
się 12 Państw, z których Włochy, Nor­
wegja, Anglja, Danja i Szwecja zgłosiły 
po 8 bokserów, do wszystkich kategorji 
wag, Węgry zgłosiły 7, Niemcy 6, 
Luxemburg 4, Łotwa 3, francja 2 i Pol­
~ka lo Szwajcarja nie ustalila jeszcze 
liczby bokserów, choć udział weźmie na 
pewno. Otwarcie strzelnicy Wojskowego Klubu 

Sportowego w Łodzi. 
miejsce, w roku bież. uzyskała zaledwie •••• XXXXXXXXXX., 

Dni:a 22 ~. m. w obrębie koszar 31 pierwszy struLI do tarczy honorO'Wej.- 4-te. Drużyna polska w r. z. znajdowała 
pu4.'ku S. K. odbył1o się uroczyste otwar- Dru~i strmł oddał pułk. FOJ!eI, poczem się na 5-em miejscu, w roku zaś bież. 
cie słrzelnilCY SIe·kcii sŁrzeI.eclciej W.K.S. koLeino ~t:ze1arli ozłIonik·O'W'.ie kluhu. - wysunęła się na pierwsze miejsce. Z · 8 
~arn. w Łcx1z:i. Otwarci·a dokonał prezes St1"Z'€4.lnilca zbudowatrMl na wxIYr Z'8.- d' h. 6 ód t 3 
W.K.S. ptiłk. Rachmistruk, dowódca 10 chodni P'Odłul! wskazówelk, olimpijczyka, nagró pIerwszy c nagr, w em 
&ywiIz:ji piechoty prrzy liJCzni'e zebranych kpt Gościeckieg·o, przewod.niczące~ puhary (2 ",ędro:wne) zdobywa rotm. 
członkach klubu złożonych z oficerów i seJkcji strzeleckieJ. Jest to jedyna mało- Królikiewicz na PIccadorze. 
podooficerów zawodowych 28 i 31 p. S.K. kCllHbrowa strrelnioa 'W Łodzi i iedna Ul' 

W przemówien«iU, prezes W.K.S. pod z pire~h w Rz eezypos p o.Htei , odoo­
kreśliil znaczenre W"Y'&Zkoleni:a strzelec- wiadająca wym.,0i~0IIl1 stawianym na mię. 
lciego dUa armii; ~an:DedJb.aI:'ld'e strze'lectwa dz:vjnlarooQfW)"C'h zawodJa-ch strzeleckich. 
wŚlród spdłeczeńSltwa i wyrazń.ł nadzieję, Se·kcja ZIćl'OpaJt'l"zyła sh-zellnicę we własną 

Boks. 
że strZJelni'ca W.K.S. da możność wy- broo do strze'lań szkolnych, konkuTso- W -k- t t .. h -
SL.'kol-eniJa nk tylko crloD.lkom. ale i nie-I wych i rozwinęła szeroką dzi'afalność dla ynl lOS a nIc zagranlcz-
człlO~tkom klubu, a to dLa spopulał'Y:ro- roz.szerzeMa sportu s!rzelec:kiel!o nawet nych meczów bokserskich. 
wa;cia strreleclwa. wśród kobiet, OO'f!.amnwjąc sekcje strze-

Po przemówieniu udał się puł. Ra-ch- lecicie dLa. pań. (P{ Mistrz Europy w boksie wagi p16r-
mil$łh-uk na stanOW'1sko, z które~ oddał kowej Francuz Mascart, został pokona­

ny na punkty w 10 starciach, przez zu­
pełnie nieznan.ego po za Ameryką bok-

Skandal na meczu rM.r.K.-Bolton Wanaerers sera Reda Chapman'a. 

K kow.oe ? Zawody bokserskie pomiędzy druiy 

- Jaka S7Jkoda, że me możE'oy ~ 
sła:t depeszy lrondol~iCYinei do naszych 
przyjaciół w Sofji ... 

W ra. ,B.udapesz, l ... maja. nami: Idraettsclubben (Kopenhaga) a 
Kraków, 12 maja. Depesza spóznlOna. Rozegrany tutaj Sportmuan (Hamburg) zakończyły się ~~~~~~~~\ 

Na zawodach o mistrzostwo klasy B, mecz p. n. między węgierską drużyną z'wycięstwem drużyny Hamburga 13:3. 
okręgu krakowskiego, które odbyły się M. T. K. I angielskimi zawodowcami _ Wyniki zawodów londyńskich. Jack 
w niedzielę 10 bm .. rano między drużyną Bolton Wanderers zakończył się formai StanIey bije Bombardiera wells'a knoc~­
klubu "Podgórze" l "Olsza", gracz Pod- '. . aut, Eley Clark pokonał Johny Brown a 
górza Milusiński znieważył dwukrotnie ną bÓjką mIędzy ~raczamJ. M~cz zostal w 20 rundzie knock-aut, Van Dyk poka-

Czytajcie 

"Republikęu 
sędziego Rafa z powodu jakoby prowo- przerwany na 6 mm. przed koncern przy nal w 2 rundzie knock-autem Danny 
.kacyjnego zachowania się tegoż. stosunku remisowym l: l. frush'a. (H!H!fł!H:E-ł:~~r~!a~~:fł!~:H!~) 

JUTRO PREMIERA! 
Osławionego w całej Europie filmu z POLĄ NECiRI 

L O ZA GOTóWKI; p. t. 
, 
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Widmo dr. Kohna. 
Akuszerka w mieszkaniu dyrektora firmy· 

"Ludwik Spiess". 
"Dr. Kotn" - 6w bct7;Iitosny gnębiciel rOI 
cLz.ilny Wlll1'SmWsldlego Fe'Ldstajna, Q cum 
donOlsH łut ,.Express" w swoim czasie 
baudzOl obszernie, zna:lazł w Łod:z.i go..rli­
wyru :laIŚlad:owców. 

RóiJoi ~ ,,kawalarze" wzięli się 
do niecnej I:"OthOl!y !Zatruwania bliźnim i:y 

cia, szukając w płataniu tycll b-ezmyśl­
Iych fi.glów swoistej emocji. 

Od pewnegOI czasu p. Gutekunst, dy 
rektor filrmy Ludwilk Spiess :ne.wied7.any 
jest p!I'ZleZ 1"Ó!f;De~. ll'ochajl1 osobnilków, 

którzy robią mu podobne łobuzersk1e ka 
wały. 

W d'ntu onegdiruj,szy.m zjawił silę nieo­
czekiwame V{ miesz.kan~u p. dyr. Gute 
klln'sta akus:rerka, któro oświadczyła. że 
~słian.o ją tu do po!oinky. 

Pana Gu!ekunsta nie b f1., w domu, a 
matka j.egv zdJz.i'W;ona tą nieocżekiwaną 
wi~ ohviad,oz;yła, że akuszerka w 0.­

becnej ch\.,.:11i jest conajmniej zbędna. 
P. GU·I.:~1(unst podejrzewa, że "kawa­

ły" 'tle czynią mu jego konkUTenci zawo-
dowi, (p.( 

---:0:---

Tragedja młodej dziewczyny. 
Opuszczona przez narzeczonego - włocha popełniła 

samobójstwo. . 
Z Lwowa donoszą :nam~ 

W nOltellu Georl;!ea we Lwow:Ue otruła 
się przybyła z. Krakowa i tu P.d"a<:,!iąca 
uTzędnicz:ka. prywatna R6ża Bers'beinóVl 
na, po:zosta.wiaiąc 11i:sty. z których wrui-
ka, :ŻJe paw·od.em samobójstwa była za· 
wiedzilona miłość. Natr.z~czony jei od km 
ku lat pob-ileI'ał OId niej pdkaine sumy, a 
OIbe crue ZalŚ :po!"zuclł ją L ZM'ęczył się z. 
inną. 

Tam tei: p02Jna:ła włocha nazwiskiem 
Su.ini Dian:iego, który był pro.kurzysŁą 
łi!rmy HartW±g i S-ka. 

Diani pope1'nJ.'1: j-ednaJk pewne niewłaś 
ciwości i zOIstał wydalony z pos~dy. Dia­
'ni pojechał do Lwowa i otrzyma.ł zajęcie 
w lrwoslJ.dej mjd . Hartwtga i S..ika. 

Straszna tragedia rodzinna 
w SalzblirgU. 

Mą! zabił swą żoną oraz Jede­
nastoletniego syna. 

Specjalna ałużba telegraficzna .. Expressu-. 

Wiedeń, 13 ~a. 
W SaJlxburgu m-iaJa mie.tsce wczoraj 

·straszna tralgedja !l"odzinna która wywo­
łała przygnębi:rujące wrażenie w całej o­

Warszawa, dn. 14 maja. 

l-sza PRZEDGIEł.DA WARSZA WSKA 
Nowy Jork 5.17 
Londyn 25.14 
Paa-yż 26,98 

2-da PRZEDl __ DA WARSZAWSK.\. 
DOILary 5.17 i trzy czwarte. 

Kiedy francja ureguluje 
swe długi w Ameryce. 

Paryż. 13 maja. 
koJi>cy. ' Ambasada amerykańsk", dementuj~ 

Właścicie!l sklepu ko~onjalne.go niejaki pogłoslki, laikoby Stany lJednoczone za­
Johaun Booklńnger zamordował W nocy żądały od Francji !1i.ezwłoczne'go uregulo 
swą małża.IlJkę o.raz swego jedle na sto l et- wa.rua S?ralwr i,ej dług? \~ w Am~yce. 
nie.g.o syna BockliTI'geT uchcxhił powsze .. Pans S01t' . donOSI, J~dna.k ze a.mba.. 

. . k . . 6 sador francuslu, odbył dłUŻiSzą rozmowę 
chnie za ozłoW'1~ a powaznego l zr. wno ł ż minń.strem *a.rbu Caillaux któremu 
wa.ż'onego. Pil'zy;oZ)'lla m()I"ders~~a. me Z'O wska'zał i2 uregulIQwanie tej kwestji by-
stała jesZlcze do.tychczas wyJ asm oną. loby baTdzo pożądane. I.A. 

Kiedy uzdrowione zostaną stosunki 
w Europie. 

Rewelacyjny memorjał angielskiego ministra 
spraw zagranicznych. 

Londyn, 12 maja. Rosja, Póki różnice między temi tn:ema 
Specjalna stutba Łelegrafic~na .. Expressu". ugrupowaniami powstałe podczas i po 
Dzienniki dz1siejsze publikują sensa- w-oj'rUe nie zostaną usunięte - to zda­

c:yjny memorjał, który miał złożyć Cham nłem p. Chamberlaina - nIe może być 
berlain premjerowi Baldwinowl. mowy o uzdrowieniu stosunków w Euro 

Chamberlain w swym memorjale pfe i przywrócenie normalnY'oh stosun-
wska:zuje że świa.t jest podz.ielony do- k6w gospodarczych. 
tychcza.s 'na trzy grupy. Po.lityka angielska musi więc iść W 

Pierwsza grupa to państwa zwyci,ę- kierunku zniesienia wszelki'Ch barjer 
skie. druga zwyciężeni, a trzecia - to. między tema. państwami. E.S. 

DocllOdze.n.i!a policyjne wykaa::ały, że 
B2rsteinówna Jilczyła lat 28. Ofcioo jej 
je$! dY'Tektorem kursów matura!1~ych w 
Kra:kOlwie. 

:8eI"steinówua .podążyła za nLm do 
Lwowa. a dOlw1edulaJWszy silę, te ma in~ 
na. kochankę, wróciła do J{raJkowa. Gdy 
pOI powrode ze Lwowa zOIstala pruz ro-
ch1!ców wyrzuco.na, Po.wrócIła do Lwc- .-_____________ ... __ .. ~~--------.. 

wa i t!am się atruła. O Z Y I Waine dla Pań! 

Zmiany w rządzie sow. Nie wyskakiwać z tramwaju 

Łatwą metodą nauczam w przecillgl1 
jednego miesl!\ca kroju I szycia za 40 zł. 

---:0:--- wybitnych ł znanych malarzy polskich: Karola 8 m. 18 
Juljusza Kossaka Axentowicz8, F~lata. Wodzinow- lewa oficyna 2 piętro; zapisy od 3 _ & 

22-!Jetnia służąca Estera Sand.omiu­
ska przy wyskakilwaJllVu z tramwaju na 
r'OIgu ulicy CegielniJanej uległa p.OItłucze­
[iiu p.rawego śródlręoza. 

LekMz pogoiowi'a udzielił jej pom-ocy 

Wielka katastrofa samo­
chodowa pod Berlinem 
Jedenaście os6b zabitych I 8 

rannych. 
Specja.lria słutba telegraHc~na .,Expressu". 

BerUn, 12 maja. 
W miejscowości podmiejskiej Roth­

mark wydarzyła się straszna katastrofa 
samochodowa. która pochłonęła liczne 
ofiary w zabitych i rannych. 

Na samochód ciężarowy, kt6ry wiózł 
25 osób na przejeździe kolejowym naje­
chał pociąg osobo\\-"}'. samochód do­
szczętnie zotsał zni~zczony. Jedenaście 
osób poniosło śmierc na miejscu. zaś 8 
jist rannych. fi Z. 

Kamlenlew zosłanle komisarzem 
dla spraw ołwlaty. 

Specjalna słutba teleg(afic~na .,Expressu·. 

Moskwa, 13 maja. 

Od dłuzsrJ'Jego czasu p:rowad~o.na jest 
a:kcja skie4:'orwa.na przeciwko obecnemu 
11romi'Sal'OOwt oświaty Lunaczarskiemu. 
PlOmewaJŹ Lu~ki 2'JWiązany jest z 
kołami arlystycmemi i literackimi usunię 
cle jego z tego stanowiska może wywo­
łać złe wrażenie wśród tych sfer. PTojekt 
wwą.ne jetSt UŁtwocz.enie no'wego korni­
sarjatu dla spmwkułtury i sztuki. który 
ma objąć Lunacxars.ki Kom.i.sarjat oświa 
ty ma. ob.jąć Kamieniew. 

Ob-jęcie teki oświaty przez Kamienie 
wa pn.yozynd. się do usunięcia nieporo:zu 
mienia, które od d!l:uższego cz.a;su istnie-
ją W łonie rząditt sowieclciego. x 

PIERWSZE W PO~SCE 

" 
I " BIURO IftfORMAUI PRft~OWy[H " 

Prrrimuje wszelkie OQI.OSZEi'tIA do gazet, ja4: r6Wlłie.i 

DZtAł. 

Tl.UMACZEJtIA 
I redagowania 

A...1dów. Korespondencji i l p. 

W 6 językach 
pod kienmldem 

B. KempiAslllego 

Podania i e 
-DO WŁADZ­

Sl<arbowych, 
Wojskowych, 
Sądowych, 

Ad minisłracy jnych 
i Komunalnych' 

pnepisule się na maszynie szybko i tanio 

A 40 TELEFONY: 20-62, 
a po godz. biur()wych 2- 62 i 37-8~. 

sklego Hofmanna, Wygrzywalsklego, Augustyna- po południu. 
wicu i innych 

tanio sprzedam, byle zaraz. 
Południowa 6 m. 6 II p. front. Od godz. 11 - 1 

i od 4 -- 8. 

Dyrekcja koncertów: ILfRED STHIOtU. Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONJI. 

Poniedziałek, dnia 18 maja o go ch. 9-ef wiecz, 

Wielki Koncert-Recital 
Wykonawca programIlI 

MIKOŁAJ 

ŁOW 
Pianista światowej sławy. 

Program: Bach, Fantazja i fuga G~IJloll. Schumann; 
Des · Abends. Traumeswirren,-Toccata. Schuhert­
tislt· Dwie pieśni. Paganini - Brahms: Variations. 
Prokofjew: 2 visions fugitIves. Albeniz: Tńano. 
Chopin: Impromptu - 2 etudes. - Polone~ E$-dur. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. nabywać motna w kasie 
Filharmonji codziennie od godz. 10 i p6ł do 1 i p61 

oraz od !l. 3 i pół do 7 w. 

PIEGI i PRYSZCZE 
oraz wszelkie choroby skórne 

usuwa najradykaI"nlej 

~OMMfHSPROnEn-SALBE 
(M. Lesznitzera). 

Żądać wszędzie! Żądał wszędzie! 
Sprzedat hurtowa: Skład apt. 

M. JASlrtOWSKI 
Al. I-go Maja 36. 

Felczer 

1. n~UM~WI[l 
l'Iarutowicza (Dzielna) S 

tel. 27-97 
codziennie .zczeplenl o.py śwlete 
krowianką. 073-8 

I -----I powodu wyjazdu .... ----....... -.-.... -
natychmiast do Okazyjnie 

spr~edania I . 

stO!owy.pokói j ró~~e !~!j:~~~~~~e. 
SYPialka JIworowI ty, oraz torebki pa­
mało używane. ciorkowe od god%, 

Ceny niskie. 3-cieJ do 5-ej 
Gdańska 31 m. 12. Andrzeja 43 m. 13 

wejście z podwórza 
na lewo. 

~ltuka i natura, to i~~nołl ~ H~r. ~ei b' B= nnrai 
Wykonąnie zupełpie ~. I~WlaL~ftł . 

r-... A T U R A L N E J Specjalista choról:) Ogłoszenia drobna 
łoso ej roboty moina o skórnych, wellery- . kL 

w W· tU - cząych i maczo- Ocena ucunlcy: 
trzymać tylko płciowyrh. V ~ydowsklegc 

, GImnazJum ~olltała 
w firmIe F. BITTNER Przyjmuje od 4 do zagupiona. Helen~ 

... 8 popoł Baumgpld. 811-3 

SIenkiewicza 34 
Andrzeja 15. 

UWAGA: Peruki dla starszych Pań. 
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